Barwny sen

wa dzieta péZnego romantyzmu zaprezentowali wykonawey piat-
kowego koncertu. solisci Lidia Grzanka (wiolonczela) i Jan Sta-
nienda (3krzypce) oraz opolska orkiestra symfoniczna pod dyrekcja Pa-
ula-Elliotta Cobbsa. W programie ujeto nazwiska XIX-wiecznych. od-
miennych ideowo tworcow, Piotra Czajkowskiego i Johannesa Brahmsa.

Czajkowski, jako symfonik. znany jest stuchaczom przede wszystkim
z trzech ostatnich utwordw tego gatunku. I Symfonia g-moll ,,.Zimowe
marzenia” jest w Polsce bardzo rzadko wykonywana. Powstata pod wply-
wem wycieczki po zamarznigtym jeziorze Ladoga, nosi znamiona tak
typowej dla Czajkowskiggo, a odrzucanej przez Brahmsa programowo-
§ci.

Dyrygent nadal cyklowi czytelna konstrukcje, umiejetnie rozkladajac
napiecia. Czgs¢ pierwsza. zatytutowana ,Marzenia podezas zimowej wy-
cieczki”, niby barwny sen wynurzyia sie z piano osnutego na delikat-
nym tremolo smyczkdw. Obraz diwiekowy zyskat glebie dzieki szero-
kim odcinkom crescendo. Uwage przykuto wiolonczetowe solo, w kt6-
re wgryzla si¢ sekunda waltorni, stopniowo przechodzac w konsonans.
Wraz z wejSciem czesci drugiej pt..Posepna kraina” zespét zatopit sie
w ekspresyjnym piano. Fragment zdominowat ludowy temat. przecho-
dzacy przez kolejne przeobrazenia w zakresie instrumentacji i faktury:
od ksztaltnej melodii oboju po hymniczne brzmienie rogéw. Wyczuciem
stylu i lekkg artykulacja detych drewnianych zwrdcila uwage czesé trze-
cia o rosyjskim klimacie ludowym, z ulotnym walcem posrodku. Final.
mimo medoktadnych fragmentéw fugato, burzzzcych muzyczng ciaglosc.
zamknat si¢ w stabilnych ramach posepnej, przerywanej pauzami melo-
dii.

ruga czesc wieczoru nalezala do solistéw. Koncert podwajny a~moil
na skrzypce i wiojonczelg, ostatnie dzieto orkiestrowe Brahmsa.
zwyklo sie kojarzy¢ z typem symfonii koncertujacej. Naznaczona sil-
nym pietnem indywidualizmu. przekorna niejako interpretacja Lidii
Grzanki i Jana Staniendy wyraznie przeciwstawiia linig solo orkiestrze.
Niewiele tez miata Mr}oi nego z przypisywang utworowi ,,dojrzala po-
wscngghwoscza Wyraziste. ostre rysy nadali solisci czesciom skrajnym.
imponujac przy tym doskonala zgodnoscia i znakomita technika. Jedy-
nym mankamentem wykonania byly sporadyczne bledy intonacyjne. Zy-
wiotowa gra duetu porwala orkiestre, ktéra brzmiata eie;boko i donos-
me. Druga cze4¢ przyjela ksztait ,,prz'qacxelskm) rozmowy’” z réznymi
jej odcieniami. Zréznicowane w swej tresci tematy, zwlaszcza grotesko-
wy pierwszy i namietny drugi, wypeknily cze$¢ ostatnig koncertu, a za-
razam calego interesujgcego wieczoru.
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Translation of Wyborcza Gazette Article

Two works of late Romanticism were presented by the Symphony Orchestra Opole last Friday featuring

soloists Lidia Grzanka, cello; Jan Staniende, violin; with Paul-Elliott Cobbs as a conductor.

Tschaikovsky and Brahms — two 19" century composers whose ideas differed so much — were featured in
the concert program. Tschaikovsky — as an author of symphonies — is famous primarily for his last three
pieces of that genre. Symphony No. 1 “Winter Dreams,” has rarely been performed in Poland. Expressing an
impression of the sight of the frozen Luologa Lake, it was composed after one of the composer’s winter

excursions.

Maestro Cobbs gave the symphony a clearly defined interpretation, properly disposing all tensions.

The first movement of the symphony “Dreams during a winter excursion” is a colorful dream, carried by
piano, and based on a gentle tremolo of strings. The “sound picture” this paints deepens with wide
crescendo sections. The audience was rapt with the cello part, and then transitioned to the consonance of
the beginning of the second movement (“A Gloomy Land”) in which the ensemble submerges in the
expressive piano. The folk theme dominates in this movement. The peak of its transformation was both

orchestration and texture, from the well-shaped melody of the oboe to the “hymn-like” sound of the horns.

The third movement of the symphony — which has the feel of Russian folk music in the middle — deserved to

be distinquished because of the appropriate interpretation of the composers’ style and a soft, gentle

articulation of the woodwinds.

The second half of the evening belonged to the soloists. A distinct contrast between solo parts and orchestra
was the result of strong, very individual interpretations on the part of the soloists. Brahms’ last orchestral
work, the Double concerto in G-minor for violin and cello, has been described as a kind of symphonic
concertante. An expression of mature refaining is often used by theorists to characterize the piece, but the
performance of Lidia Grzanka and Jan Staniende didn’'t demonstrate this. The soloists gave edge to the
movements, with sharp, conspicuous shapes, gripping the audience with their excellent technique and
perfect harmony. Sporadic intonation mistakes were the only deficiency of the performance. The expressive,

vigorous performance of the duet brought the orchestra to a deep and resounding climax.

The second movement was more of a “friendly conversation” with various hues. The last movement of the
concert — concluding the last of an interesting evening — was a game between the first “grotesque” theme

and the second “passionate” one.



